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Miesięc- 
6,OOO.OCK 
do donn 
z prze a 
6,50.000 
państw

CEh

ZSu. i r i i u  ■ ER LWOWSKI
n a re k  po lsk ich  

Na dworcach kolejow 
500.000 rap.

wychodzi codziennie o gadzinie 6 rano.

CENY o g ło sz e ń : • 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 8 gr. Nadesłane 
20 gr. Nekrologja 15 gr, 
Na pierwszej kol. 30 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar" 27 gr. Po 
kronice i komun. 22 gr. 
Dział ekonom. 30 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 3 gr. Kupno i 
sprzedaż 5 gr. Matrym. 
6 gr. Posz pracy 2 gr. 
Paski na kolumn, tekst, 
po 21 gr. Ogiosz. zagr. 

o 50°/o drożej.

1. z t p .=  1,800.000 m p. Ceny ogłoszeń w zł. p. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codziennie.
R e d ak c ja : ul. Ossolińskich 1. 15. A d m in is tra c ja : ul. Chorążczyzny 1. 26. — Telef. redakc. 19. — Konto czekowe P. K. O. 140.561.

studenckie urzędnicze i 
I r T i C G P S K A C  cywi'ne CZAPKI oraz

wszelkie ozdoby wojsko-

t r  L. b. SAPAK luft, Lljjmft 3. girl.,
pierwsze drzwi na prawo. Z dostarczonego materjału 

  wykonuje najsolidniej. 729

N l ł l U Y W A Ł i  0 1 4 .  A 3 F JT  A .!
Torebki prawdziwe alpakowe 13 500
Budziki z roczną gw arancją 11.500
Systemy Roskopy i  gwar. roczną 9 000 

oraz wielki wybór zegarów pendułowych i kieszonkowych 
poleca M. HERWER Passka 6. wszelką repe.ację ze­
garmistrzowską wykonuje szybko i precyzyjnie. 5962

j E O I M E na suknie i podszewki 
G łe r b e r  I S t e in n ie t z  

K o p ern ik a  5. 5906

n
k iw ająca przez 8 dni we Wiedniu koniercn- 

cja **'\viec9tf'-rumuń-sfca w  sprawie kwestii ostu 
tecznego uregulowania stosunków między oboma 
krajami, rozbiła się o kwestię besar&bską. Sow iety  
stanęły  na stanowisku. że w  Bessarabji należy 
przeprowadzić plebiscyt w myśl zasady ,0 samo- 
OKreśieniu narodów, Rumunia zaś zupełnie słu­
sznie wyszła z założenia, że kwestja granic mię­
dzy dw orni krajami została zakreślona art. IX. 
traktatu, zaw artego między Rumunią a 'Anglia, 
Francja. Włochami 1 Japonią z- dnia 28 paździer­
nika 1920 w  którym  przynależność Bessarabji do 
Rumunii została zagw arantow ana.

Uessarabja, integralna część księstw a moł­
dawskiego, do roku 1820 należała do Turcji jaku 
księstwo hołdownicze, posiadające w łasna auto­
nomię i w łasnych wybieralnych książąt. W  roku 
1.820 dostał się ten kraj pod opanowanie Rlosji, 
k tóra znanymi zresztą sposobami stara ła  isię nową 
prowincję zrusyfikować, szerząc przemocą praw o­
sławie, zamykając wołoskie szkoły i drukarnie, 
nasyłając rosyjskich urzędników* i kolonistów 
najgorszej sorty. Stosunki te trw ały  aż do upadku 
cdryznm. W  r. 1918 w  marcu ludność besarabska 
korzystając z praw a samookreślenia. głoszonego 
tak szumnie przez (bolszewików, z w ó łi ł l  zgroma­
dzenie narodowe (,-Sfatul Tsarei"), które uchw a­
liło połączyć się z krajem m acierzystym  t. j. Ru­
munią. W  ośm miesięcy później uchw ała ta  zo­
stała przez to samo zgromadzenie raz jeszcze po­
twierdzona. W  listopadzie 1919 roku odbyły się 
W ybory według wzorów europejskich do konsty­
tuanty rumuńskiej. Z 90 posłów  w ybrano 75 Ru­
munów a 12 z mniejszości narodowych. Dnia 3t 
grudnia 1919 uroczystym  dekretem  królewskim 
Proklamowaną została uroczysta unia z Rumunuć, 
?aś na podstawie układu w Paryżu , o którym  
wspomnieliśmy wiy|żfcj, przynlaieżność B essarabu 
do Rumunji otrzym ała sankcję m iędzynarodową. 
Rosja miała być zaproszona do przyłączenia się 
do tego trak ta tu  dopiero w tedy, kiedy będzie 
Istniał rząd uznany przez pertraktujące m ocar­
stw a.

'Korzystając z te g o 'Ostatniego ustępu, Sowiety, 
natychmiast praw ie, po uznaniu ich przez Anglię 
s ta ra ły  się w ysunąć kw estię bessa rabską na fo­
rum 'międzynarodowe. D ługą sprzyjającą okolicz­
nością było to, że W łochy  nie ratyfikow ały  ukła­
du z 28 'października 1920 i że skutkiem lokalnych  
nieporozumień m iędzy Rumunją a W łochami, po­
dróż paryT .rumuńskiej do W łoch została w strzy­
m ana. Filosowieckie zapędy Mussołiniego i sym-

Nota Polski w sprawie Kłajpedy.
Litwa dąży do w y wołania niepokoju. — Zdecydowane stanowisko rządu 

polskiego.
W arszaw a 5 IV. Tel. wl. (G). Poseł polski 

w Patyżi: p. Chłapowski w dniu 4 b. m. złożył P. 
Poincare‘mu. jako przewodniczącemu Rady Am­
basadorów, notę rządu polskiego w sprawie Kłaj­
pedy. W  nocie tej przedstaw iona jest historia s to ­
sunków' polsko - litewskich, historia stosunku 
państw sprzym ierzonych do Litw y, podana jest 
genezo i przebieg spraw y kłajipedzkiej, a wreszcie 
w pcwwłaiW na ostatnie oświadczenie p. Galwa- 
nauskasa związane z decyzią genueńską z dnia 
15 m arca ib. r. nota w  zakończeniu mówi: ,,p. 
Galwcnauskas w  decyzji genewskiej z 15 marca 
widzi zachętę do trw ania na swem .wrogiem cl u 
Polski stanowisku, i dl() dalszego prowadzenia

waiki celem zawładnięcia terytorium wileńskieni.
które decyzją m ocarstw  sprzym ierzonych z dnia 
15 marca 1923 roku zostało w  formie ostatecznej 
n /n a re  za należące db Polski. W  ten srsosób tłu­
maczą się ciągłe 'Prowokacje, jak  rów nież obec,-.- 
koncentracja w ojsk litewskich w pobliżu gtanicy 
polskiej. W obec powyższego, rząd ipolsk. stw ier­
dzając sw e szczere życzenie utrzym ania pokoju 
uważa za swój obowiązek oświadczyć, że wszel­
kie usiłowania skierowanie przeciwko teryt. wiłeś- 
skiemu spowodowałyby poważne konsekwencje, 
za klóre odpowiedzialność nie będzie mogła spaść 
na Polskę.

Mania rewelacji w Niemczech.
Tymrazem „tajna konwencja" francusko-polska i w  organie Hitlera.

Warszawa. 5. IV. Te;', wł. (G) Z Monachium 
donoszą, że tamtejsza „Miinchener Neuster Nach. 
richten“ ogłasza, jakoby ze azweckiej strony za ­
komunikowany mu jest akt dodatkowy do fran- 
cusko-polsko-czeskiej konwencji wojskowej. Rze­
komy ten dokument zawiera wojrikowe postano­
wienia dotyczące połączenia organizacji sztabów 
generalnych oraz połączenia strategicznych Pla­
nów' operacyjnych. Przewiduje on połączenie się 
arm.ii polskiej i czeskiej w  jedną wspólną armję

wschodnią pod dowództwem  jednego  ̂wodza na­
czelnego. Łączność z arm ją francuską utrzym y- 
war-aby była przy  pomocy sil lotniczych. Pllan 
operacyjny skierowany jest jakoby przeciw  
Niemcom, lecz ma również przeszkodzić połacze- 
niu się armji niemieckiej z rosyjską. „Miinchener 
N. Na:chr.“ podając tę wiadomość wyjaśnia, że 
dokument ten uzupełnia konwencję zaw artą  je­
szcze w grudniu 1921 r z marsz. Eochem.

Gen. Sikorski złoży sprawozdanie 
o armji.

W arszaw a. 5. IV. Tel. wł. (G) Dziś na po­
siedzeniu u marsz. Rataja w  obecności p rzew od­
niczącego komisji wojskowej, przewodniczącego

komisji budżetowej, oraz referenta projektu usta­
wy' o najw yższych władzach w ózkow ych  przed­
stawi min. spraw wojsk. gen. Sikorski stan armji, 
jej potrzeby, potrzeby budżetowe M. S. wojsk, 
oraz, stanowisko rządu w związku z wniesionym 
piójektem o naczelnych w ładzach wojsKowych-

patie w  pewnych kolach angielskich, skłoniły 
Moskwę do próbowania szczęścia.

Kruczki polityczne na terenie bessarabskim  
wkrótce się znalazły. Zaaranżowano manifestacje 
w  Odessie, powołano się na pro test Cziczerina z d. 
1918, wreszcie na zasadę samookreślenia- której 
nie zastosow ano ani w  Gruzji, ani w  Ąserbejdża- 
nie. Zainscenizowana niedaw no konferencja ru- 
muńsko-sowiecka miała jedynie na celu narobienie 
szumu w  Europie i dla zaakcentowania, że Rosja 
sowiecka nie myśli rezygnow ać z  praw a głosu 
w kw estiach środkowej Europy.

Po a taku  na trak ta t ryski miało nastąpić ude­
rzenie od1 południa na front (bessarabski, który 
w raz z polską granicą stanow i jedną linję obronną 
przeciw inwazji bolszewickiej. W idocznie to miej­
sce uznały Sow iety za najsłabsze. Że bolszew icy 
mieli na myśli przełam ania całego frontu zacho­
dniego, św iadczy o tern inspirowany artykuł, za­
mieszczony w  „Kóin. Zfg.“ z dnia 15 m arca b. r. 
p. t. . Izolacją Polski", na k tó ry  zw róciła uwagę 
już prasa francuska („Temps"). Z artykułu tego 
wynikało, że bolszewikom uda się załatw ić spra­
wę Bessarabji bezpośrednio z Rumunią, dzięki 
czemu sojusz rumuńsko-polski straci swoje realne 
znaczenie.

Już w artykule naszym  p. t. .Podw ażanie 
traktatu rvskicgo“ zwróciliśm y uwagę na to, żc

akcja sowietów  jest tylko jednym  z etapów do 
urzeczywistnienia osławionego trak tatu  wr Rapal- 
lo, zaw artego pod nosem samej konferencji ge­
nueńskiej.

Istnienie układu wł Rapollo ciągle opinii publi­
cznej i sferom m iarodajnym  przypominać musimy, 
gdyż stanowi on dla nas kleszcze, czyhające na 
naszą zgubę. Sfery polityczne w  Europie muszą 
zrozumieć, że traktat wersalski i sojusz polsko 
rumuński są tym  klinem, k tó ry  dzieli jeszcze 
dwóch w rogów  pokoju europejskiego, t. j. Niemcy 
i Rosję, Naruszenie granicy bessa^absfciej musia­
łoby z konieczności osłabić trak ta t rysk i, a to 
Pociągnęłoby za gobą rewizję trak ta tu  wierSal­
skiego. Nie wolno także spuszczać z oka, że akcja 
przedw yborcza w  Niemczech rozw ija sie pod ha­
słem walki z traktatem  w ersalskim  i że Niemcy 
w racają do ideji .,N łtionalstaat’u “ Bismarcka. 
,,Seieu wir inimer wiach und arbeitem  wir Tag und 
Naeht mit heissem tie rz  und kuhlem Kopf“. J a k  
powiedział niedawno w nuk Bismarcka, ks. Otto.

Ostatnia aw antura bessa rabska, zainscenizo­
wana przez Sowiety, jest tyhco p rzy g ry w k ą dc 
wspólnej akcji rosyjsko-niemieckiej, k tóra po  ma­
jowych wyborach w Niemczech w ystąpić może 
w bardziej jaskrawej a  dla nas zaw sze niebezpie­
cznej formie. Ł K-
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Duchowieństwo uchyla się od podatków.
Tęsknią za Rosją, gdy chodzi o daniny.

Warszawa 5 Il-A Tel. wi. (G). W  dniu w ozoruj-1 swój gabinet, 'polecając sekretarzowi, aby zakomu- 
szyiri zgłosił się na audiencję do prem. Grabskiego I nikował tym panom, źe aiućjencja jest skończona, 
ks. Kubik a w raz z mm szambelan papieski Lu-'Podobno w  jakiś czas potem niefortunni goście 
bieński. W czasie audiencji p. Lubieński zw racając zgłosiii się, aby premiera przeprosić, lecz ten nie 
się do prem. Grabskiego, (powiedział: „za pańskich przyjął ich. — W  nawiasie dodać naieży, że p. 
rządów jest gorzej niż było za rządów rosyjskich'.. Lubieńskiemu chodziło o jakieś ulgi podatkow e, 
W ów czas prem. Gralbslki powiedziawszy: „nie na które prem. Grabski słusznie nie chciał się
matu z panami nic więcej do mówienia", opuści}[zgodzić.

Sprzecfaż przedsiębiorstw państw, zawieszona.
Na razie nic sprzedawać nie potrzebujemy.

Warszawa 5 IV. Tel. wł. (G). Dowiadujemy 
się, że w obec przew yżki długów* państwowych 
nad w ydatkam i oraz w pływ u pożyczki włoskiej, 
sprzedaż przedsiębiorstw państwowych w ( najbliż­
szych miesiącach nie jest zamierzona. Nie jest za­
mierzona rów nież i z tego powodu, że obecnie uh 
dałoby się Jeszcze uzyskać należytej ceny sprze­

dażnej, nie mniej jednak — jak nas informują ze 
strony m inisterstw a skarbu — przygotow ania Jo 
sprzedaży będą musiały być dalej prow adzone, 
ażeby wyodrębnić te obiekty, k tóre są najmniej 
państwu potrzebne i uzyskać za nie w  stosownej 
chwili najw yższą cenę.

• '(.10-----

Niemcy o sanacji finansowej Polski.
Berlin. (Pat.) ,,Borsenkurier“ zamieszcza a r­

tykuł prof. Seifera o napraw ie finansów.W, Polsce. 
Atykuł ten w yraża się z uznaniem o środkach, 
przy pomocy których min. Grabskiemu udało się 
na nowo zorganizować finanse polskie. Autor wita 
w- P o see  nowe w arunki gospodarcze i uzdrowie­
nie finansów Polski, które jest potrzebne dla od 
rodzenia ekonomicznego Europy. Podobny artykuł 
tego autora zamieszcza „M endin-Ezportjournakh 
Na ogół artykuły  prasy  niemieckiej o położemu 
finansowem Polski wskazują, 8e opinia w  Niem 
czech uważa sanację skarbu państw a polskiego z 
dokonaną, albo znajdującą się na najlepszej drodze.

Protecty przeciw gwałtom  litewskim.
Kowno. (AW.) W iec protestacyjny przeciw ­

ko gwałtom, dokonywanym na Polakach w Ko- 
Wifńszczyźnie, odbyty 23. m arca w Wilnie zna­
lazł silny -odgłos na Litwie. Rządow e dzienniki 
litev^kie usiłują osłabić znaczenie wiecu, nazy­
wając go mistyfikacją opinji Publicznej.

Litwa zapowiada nowe represje.
Kowno. (AW.) Jeden z organów  Ch. D- na 

Litwie „W ienybe“ zamieszcza artytkut o  taktyce 
■aką stosow ać należy względem ludności polskiej. 
Pismo zaleca wprowadzenie szeregu ograniczeń 
prawnych Pniaków , .zamknięcia większości szkó-’ 
polskich itp.

Min. Chłapowski u Poincarego.
Paryż. (AW.) Chłapowski przy  wręczaniu 

listów uwierzytelniających prez. Millerandowi, 
wygłosił (przemówienie, w  którem  zaznaczył, że 
Polską i Francję łączą silne węzły przyjaźni. Mil- 
lerand w  odpowiedzi podkreślił, że rząd francuski 
zawsze gotów poprzeć pracę posła nad zacieśnie­
niem stosunków polsko-francuskich. Zwrócił u- 
wagę na potrzebę rozwinięcia stosunków  ekono­
micznych. W spominając o stosunkach intelektual­
nych między obu narodami zapewnił, że w krótce 
powstanie instytut francusko-polski, gdzie Polacy 
studiować będą Tomanistykę, a Francuzi Poloni­
stykę. Millerami zakończył swe przemówienie 
podkreśleniem wagi sojuszu francusko-polskiego 
dla pokoju na Wschodzie!

Bolszew icy obwiniają Rumunię.
• Moskwa. (AW). Dzienniki sowieckie omawia­

ją szeroko zerwanie rokowań wiedeńskich, p rzy­
pisując całą winę Rumuni i nazyw ają w ystąpie­
nie delegacji lumuńskiei prowokacją. W edług 
prasy sow., zerw anie nastąpiło w  myśl instrukcyj 
z Paryża, wtolbiec czego należy uważać, iż kwestia 
bessarabska, jako sp raw a smodzielna, więcej nie 
istnieje i w łączona została w  zupełności do zakresu 
stosunków' francusfco-sowieckich. P rasa  sow. za­
powiada. że bolszewicy potrafią cierpliwie czekać 
do tej chwili, kiedy koniunktury historyczne sanie 
wysiliłą przeprowadzenie plebiscytu w  Bęssarabji 
jako jedynie słuszne rozwiązanie problemu.

Rumunja go low a  bronić Besarabję.
Genewa. (Pat.) Poseł rumuński w  Bernie 

w wywiadzie z przedstawicielem  Trilbune de Ge­
newę oświadczył, że dla Rumunii nie istnieje już 
żadna kw estia bessarabska. Na zapytanie kores­
pondenta, coby się stało, gdyby Rosja usiłoytała 
odebrać Bessa rab ję, poseł oświadczył, iż Rumunia 
w dobie obecnej nie. jest już ta i słabą jak dawniej, 
ponadto utrzymuje z szeregiem państw  przyjazne 
stosunki i jeist zw iązana sojuszami. Pozatem  atak 
i’a Rumunię, zdaniem posła, nie pozostałby bez 
wpływu na państw a sąsiednie. Równocześnie po­
seł jest zdania, przynajmniej jak dotychczas, iż 
rząd sowiecki nis będzie uprawiał polityki aw an­
turniczej.

Alarmy wojenne na zam ówienie.
Warszawa. 5. IV. Tel. wł. (G) D ow iadujem y’ 

się, że zapowiedziany komunikat rządu polskiego 
w sprawie alarmów wojennych inspirowany z Mo 
skwy, ukaże .się po Posiedzeniu komit. polit. mi­
nistrów, które odbędzie się w poniedziałek o go­
dzinie 5 popoł-

PRZYJĘCIE PROPOZYCJI LIGI NARODÓW.
W arszaw a. (Pat.) Rząd polski przyjął propo­

zycję Rady Ligi Narodów, by rokowania z Niem­
cami w sprawie art. 3, 4 m ałego traktatu dalej 
prowadzone były  pod egidą Kaekembecka prezy­
denta Trybunału mieszam e-go na G. Śląsku.
UZNANIE S P O Ł E C Z E Ń S T W A  D L A  P R E M IE R A .

Warszawa. (AW.) W rażenie, w yw ołane w 
najszerszych kołach dotychczasow ym  sukcesem 
akcji sanacyjnej rządu, u ja w n io n e j w  ekspose min. 
Grabskiego, znaiidują w yraz w  olbrzymiej liczbie 
depesz, jakie napływ ają na ręce premiera. .

W iosn a  p o lsk ości 1
O „Syzyfowych pracach" Stefana Żeromskiego.

Umilkły echa — czeka nas szara izeczywi- 
siość. Młodzi ludzie życie sw e zaczynają od 
szkoły. W przypadkowem, zdawałoby się, a prze­
cie głęboKo logicznem następstwie rzeczy jedna 
z pierwszych powieści Żeromskiego „ S y z y f o w e  
p r a c e " , poświęcona jest opisow i stosunków  
szkolnych, edukacji rosyjskiej w b. Królestwie.

Powieść ogromnej wa.tości; powieść doku­
ment i dzieło sztuki, przyczem obie te w łaści­
wości przenikają się w sposób nierozerwalny, 
Materjał historyczny faktów i spostrzeżeń prze­
topiony został w formę przeżyć już nie osob i­
stych, lecz rb;orowych. W wyższym stopDiu niż 
w jakiejkolwiek innej powieści Że omskiego bo­
haterem tu nie jest jednostka 'ecż zb ioiow oś:, 
miode pokolenie w latach około 1880. Liryka 
wspomni, ń, .ęsknota za młodością, k óra—..choć 
ciemna nieraz z bliska — złotą się wydaje z od­
dalenia —  jak krople ostatnie rosy wypijanej 
przez słońce, jak podmuch wiatru pieszczą, gła­
dzą łąkę wydarzeń. Głęboko lecz cicho bije ser­
ce, wyschły łzy, po których bardziej przenikli­
w i m i głębszym siał się wzrok, spokojnie, sze­
roko opowiada pisarz, — czasem tylko przerwie, 
spojrzy w dal, zamyśli s ę —  i dalej rzecz swoją 
ciągnie. Powieść to u Żeromskiego najbardziej 
„normalna", wyrównana, z zewnątrz częściej niż 
z wewnątrz przedstawiającą przeżycia postaci —

*) W najbliższym czasie ukaże się książka d rą  W ł o ­
d z i m i e r z a  J a m p o l s ,  k i e g u  p. t . : „Śfefan Ż ero m ­
sk i. „D uchow y w ódz p o k o le n i i". Z książki, która wyj- 
dz.e w cyklu „Bibljnteki tęczowej", podajemy ustęp o „Sy­
zyfowych pracach". ;

Godzi się przypomnieć, że w roku bieżącym, dnia 
14 października, Stefan Żeromski ukończy lat 'sześćdzie­
siąt. — Przyp. Red. 1

na cudze wspomienia i westchnienia rozdzieliło 
jedno wielkie wspomnienie i westchnienie. Jasna 
melancholijna odległość horyzontu, gdzie nic 
spojrzenia nie zamąca, gdzie się patrzy i wspo­
mina.

Jakież rezerwy mają ci młodzieńcy wstępu­
jący we wrogi św iai? Mały szlachcic Marcin 
Borowicz ma ojca, poczciw ego, nieporadnego; 
Andrzej Radek, syn fornalski, ma rodziców, któ­
rzy dziwią mu się, szacują, nie rozumieją —  
ludzi obcych; Figa-W ałecki ma matkę sklepi- 
czarkę, tyrana-bigoucę. Na marginesie tego ży­
cia-w spom nień a-w ykopaliska z r. 1830, dwaj 
radcy staruszkowie, wnoszący we współczesność 
nudne dla niej spory, przeszłe, pogardę dfa 
niej, niewiarę na wyżynach doświadczenia zdo­
byte — i gdzieś tam ukrytą tęsknotę, zam­
knięty w duszach żal — „byle znów nie 
cierpieć, byle rwać w tem, co jest, i nowej klę­
ski nie p'onieść“. — Lecz pozycją oćronną rnj- 
mocniejszą w tej szarej, zrezygnowane', tak so­
bie żyjącej monotonji życia — to kobieta, przed 
innymi pani Borowiczowa. Jest w kobiecie takiej, 
jak w kwiecie, pełnia życia i uczucia, ujawniana, 
choć nie wypowiedziana, w każdym słowie, 
uczynku, wdzięku ruchów, subtelności spojrzenia, 
takcie serca, pogrobowym po niej wspomnieniu —  
jest polskość, prześwietlająca wszystko, choć nie 
nazywająca siebie samą po imieniu, mieści się 
owa najwyższa kobieca niepolityczna polityczność, 
instyktowne, jak u mrówki, pszczoły, tworzenie 
komórki dziejowej przez działanie, 'urabianie du­
szy. —• C a łość | planu, niedostępna rozumowi, 
organicznie tkwi w uczuciu.

Lecz powoli rodzą się czyny. Z czwartaków 
studenckich Warszawy rozesłane zostały wici. 
Zabłąkał się skądeś do Pajęczyna Paluszkiewicz- 
Kawka, krwią plujący, śmieszny i prześladowany, 
święty pozytywista, wydobył syna fornalskiego, 
Andrzeja Radka, na powierzchnię i na cale ży­
cie wskazał mu drogę, którą ma kroczyć. Z War­

szawy za , z kółek samokształceniowych, przybył 
siódmoklasisfa, z Siegerów Bernard Zygier, i on, 
Polak z Niemców metodyczny, spokojny, trochę 
ociężały — wśród tych Borowiczów i Radków 
rozżarza płomień polskości.

Trzy pokolenia profesorskie wśród uczących: 
starzy jeszcze z czasów Królestwa Kongresowego 
nauczyciele Polacy, na ostatni plan zepchnięci 
ostrożni, z bólem wspomnień —  zmór wtłoczo­
nych do wnętrza. Moskale, krzykliwi, awanturu­
jący się srodzy, lecz niekonsekwentni, dający się  
podejść i oszukać — to pokolenie drugie. — 
A wreszcie „obrusitiele" istotni, najznakomitsi: 
dyrektor Kriestobriadników ze swoim sztabem —  
ludzie, zimni uprzejmi, nawet przyjacielscy 
wdzierający się do dusz i deprawujący młodych.

Pcprzez przeszkody, poprzez łany życia, 
na których nie samo zboże ideałów  rośnie, lecz 
i kwiały młodzieńczego w esela —  po przez za­
kątki, w których tak się sobie żyje —  dwie 
zmierzają ku sobie — i łączą się — drogi 
droga miękka, kapryśna, nieraz niekonsekwentna 
syna szlacheckiego Marcina Borowicza, która, 
kołując po wertepach młodzieńczej beztroskli- 
wości, potrąca ąc o przepaść zrusyfikowania się, 
doprowadza do twardego gruntu, podmurowa­
nego doświadczeniem i bólem, twardą szkołą ży­
cia, oduczającą miękkości —  i twardy, prosty, 
kuizem pokryty chłopski gościniec Andrzeja 
Radka. Dłoń ich łączy Polak z niemców Ber­
nard Zygier, a melancholijnego uroku przed­
wczesnej goryczy dodaje temu przymierzu przed­
wiośnie miłości młodzieńczej, zrażone mrozem 
wypadków cień Biruty — panny StogowskiejT 
kapłanki-aonegatki, .ofiary losu, zjawiającej się na 
chwilę oczom Marcina Borowicza, a na zawsze 
duszy jako jej nowe bogaciwo — Wiosna pol­
skości w duszach, choć jeszcze nikła, nieśmiała, 
despotyzmowi losu oddana.

Włodzimierz Jampolski-
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FOLSKA W MJĘDZYNAROD. RUCHU PRAWNI- 
CZYM.

W arszaw a. (Pat.) Ohcgdaj powrócił z P a ­
ryża sekret. gen. komisji kodyfikacyjnej prof. S. 
Rappaport, k tó iy  bawił w  P aryżu  celem uczestni­
czenia w  zebraniu organizaćyjnem miedzynarod. 
zrzeszenia dla praw a karnego oraz celem zebra­
nia materiału informac. potrzebnego komisji kody­
fikacyjnej w  zakresie praw a cywil, handl. i k a r­
nego. Do miedzyiiarod. zrzeszenia dla praw a kar­
nego powołano na jednego z w iceprezesów  pierw 
szego prezesa sądu n aj wyż. p. Fr. Nowodwor­
skiego, na członków zarządr prof. Matkowskiego, 
MogiInick:ego i Rappaporta. W  zakresie prawa 
cywilnego i handlowego nawiązano' kontakt in­
formacyjny z pracującą obecnie w  przyspieszo- 
t;em tempie komisją francusko-w łoską w zakresie 
możliwości ujednostajnienia na kontynencie euro­
pejskim praw a hadlowego, wekslowego i czeko­
wego., oraz w  zakresie kodeksu cywilnego, dzia­
ła o zobowiązaniach.

o b r o n a  a f e r y  ż y r a r d o w s k ie j .
Warszawa. (AW.) „Kur. W arsz.“ donosi, że 

poseł Wierzbicki zamierza z trybuny sejmowej 
odpowiedzieć na zarzuty posła M oraczewskiego 
w związku zq sprawą zarządu państwowego w  
zakładach Żyrardowskich. M arszalek Sejmu za­
żądał przedstaw ienia sobie tekstu przemówienia.

KRWAWE WALKI WYBORCZE W NIEMCZECH
Wiedeń. (Pat.) „W. Algm. Ztg“. donosi, że 

podczas wczorajszego nacjonalistycznego zgroma­
dzenia w yborczego przyszło do starć między n a­
cjonalistami a komunistami. W ielka liczba osób 
odniosła rany. Kilka osób jest ciężko rannych. P o ­
licja musiała zrobić użytek  z  broni palnej.

NOWY PROCES PRZECIW ZEIGNEROWI.
. Wiedeń. (Pat.) ,.N. Fr. P resse“ donosi z D re­

zna, że przeciw  Zeignerowi, którego skazano na 
trzy lata wiezienia wdrożono ponow ne dochodze­
nia karne o zdradę stanu. Miał się on jej dopu­
ścić slowtnie w  sierpniu i październiku ubiegnego 
roku, gdy mówił o stosunku pomiędzy Reichs- 
wehrą, a prawicowymi redyikalnemi organizacja­
mi niemieckimi.

OFIARY WISŁY.
Sopoty. (Pat.) Od 2 dni fale morskie na w y ­

brzeżu wyrzucają rozmaite przedm ioty, k tóre s<Pły 
n tły  Wisłą do morza. Na w ybrzeżu znaleziono 
z w toki 2 kobiet, l m ężczyzny i 1 dziecka.

M  p. Kucharski odbudowywał kraj?
Omawiając w sejmie spraw ę żyrardow ską 

w związku z działalnością b. m inistra Kucharskie­
go, poseł M oraczew ski w sposób następujący 
przedstawił geszefciarsty a brzydkie tego męża 
opatrznościowego:

„Przypom nę zarzu t p. Uziembły, że p. Ku 
charski w  1919 r. na dostaw ę papy wziął miljon 
koron, papy nie dostarczył, a w  ly21 r. zwróci] 
700.000 mk., licząc koronę po 70 fenigów. P . Ku­
charski odpowiedział na to w  tej sali, że w 1919 
r. umowy takiej nie zaw ierał i zaliczki nie brał. 
Mógł to śmiało oświadczyć, gdyż poseł Uziembło 
pomyl!? się w  dacie: um owa była zrobiona i za ­
liczka dana nie w  1919 r.> lecz —  w  1918 r.! (W e­
sołość na lewicy.) W  dwa tygodnie po tej umowie 
Austrja rozleciała się. (Głosy na p raw icy : Aaa — 
wesołość.) Ubolewam nad tym , kto sądzi, że ’ud- 
iiość mogła grabić majątek po okupantach. Papa 
ta była przeznaczona wyłącznie na odbudowe 
Galicji. p o odebraniu Lw ow a Ukraińcom Urząd 
odbudowy pilsemnie i przez urzędników  domagał 
się od p. Kucharskiego dotrzym ania umowy, lecz 
bezskutecznie. Na aktach urzędow ych tej sprawy 
widoczne są dopiski, czynione ręką śp. Tadeusza 
Korasa dowicza, ówczesnego prezesa Kraj. Urzędu 
Odbudowy, jak: skandal!, ,,w ykluczyć Kuchar­
skiego od uosław ", „zawiadomić biiuira, by nie 
^chodziły  w żadne interesy handlowe z  Kuchar­
skim" i t. p.

Gdy nie można było dostać od d. Kucharskiego 
m aterjaUw , ani pieniędzy, 6 czerw ca 1919 r. 

*a 'warto - n umowę na 10 w agonów  papy. zali- 
'"^a;ą,c -wzięte przezeń pieniądze w  1918 r. P. Ku- 
C i tej umowy nie dotrzymał!

U stępow anie charakteryzuje człowieka!"
] “st to jedna z gw :azd na horyzoncie N. D. 

°gratulować!

Proces Izy IHlotyczyoshiej.
ZAMKNIĘCIE POSTĘPOWANIA DOWODOWE. 

GO.
Proces wzbudzający przez sześć dni ubie­

głych wielkie zainteresow anie w  szerokich gro­
nach, dobija końca. W czoraj przesłuchano jeszcze 
kilku św iadków .

Św. Erazm  Rawski, zastępca naczelnika m a­
gazynu zasobów, zeznał, że benzynę zamawia! 
zarząd tego m agazynu na telefoniczne zgłoszenie 
zapotrzebowania p rzez osk. Bukasiewioza. Nade­
słane z Drohobycza cysterny  z benzyną odsyłano 
Wprost do Bukasiewicza, nie kontrolując zaw ar­
tości cysterny. Zawiadamiano go o numerze cy­
sterny i ilości, jaka miała nadejść. Bukasiewiez 
był obowiązany zbadać zaw artość i o brakch za­
wiadamiać zarząd w arsztatów  kolej., względnie 
inne władze. P rzyznaje świadek, że Bukasiewiez 
potw ierdzał odbiór nadesłanej mu benzyny nie 
zaraz, lecz po upływie pewnego czasu, zdarzało 
się, że po 3 miesiącach, a naw et i 6 miesiącach 
dopiero podpisywał odbiór nadesłanej mu do pod­
pisu odpowiedniej asygnaty . Stw ierdził w końcu, 
na iwtanie prokuratora, że od benzyny nie płaci 
się akcyzy.

Sw. Dawid Steinberg, w ezw any w czoraj na 
wniosek obrońcy osk. Motyczyńskiej, dr. Macie- 
lińskiego, zeznał, że w  linou 1921 roku mieszkał 
w  W arszaw ie obok mieszkania M otyczyńskiej 
i w ów czas opowiadała ona, że ppułk. W . wziął 
od niei 20.000 mm. n a  obrączki, a potem mówiła, 
że rnimo tó ożenił się z inną, która „przyjechała 
z niewoli*.

Przesłuchano jeszcze św iadków  co db stw ier­
dzenia pochodzenia i w łaściw ego anzwiska osk. 
Brosza, k tó ry  ma sie nazyw ać Rusinek, a do 
czego on się nie chce przyznać, albowiem Rusi­
nek byl już kilkakrotnie karany za kradzież i by? 
po d dc/.orem policyjnym, Z zeznań tych wy nika, 
że przeszłość jego jesf tajemnicza, lecz niczego 
pewnego pod tym względem  zeznania te nie w y ­
świetliły.

P rzy  odczytywaniu generaliów oskarżonych. 
M ofyczyńska znowu mówiła o swem wysokiem 
pochodzeniu. Protestuje, Że nigdy nie nazyw ała się 
Motyka, jest herbu Slenowrop. To tylko dzienniki 
tak ją „szkalują". W reszcie dodaje, że sprzedała 
w szystkie swoje biżuterie, aby  sie z tego „pie­
kła". w  które popadła, wydobyć.

Odczytano potem akta z  procesu wojskowego 
przeciw  .pptułk. W., w  których M otyczyńska iako 
świadek złożyła fałszywe zeznania, oraz inne 
protokoły I zapSski urzędowe.

Obrońca dr. B atycki postaw ił wniosek, aby 
sąd uznał się co do Bukasiewicza niekompeten­
tnym, albowiem odpowiadać on powinien prze.rl 
trybunałem  przysięgłych za zbrodnię nadużycia 
władzy- urzędowej. Do tego wniosku przychyli! się 
i dr. Kibitz, aby  i co do B rosza odesłać sprawę 
trybunałowi przysięgłych. T rybunał wnioski te 
odrzucił, poczerń zamknął postępowanie dow o­
dowe.

Zabrał głos prok. Sywiulak, podtrzym ując 
w całej rozciągłości oskarżenie. Obszerniej zajął 
się spraw ą benzynową. Zaznaczył, że praktyka 
zaw odow a uczy, iż sprawca, aresztow any przez 
policje, pod pierw szym  wrażeniem  tego co go 
spotkało, mówi praw dę. Brosz przyznał sie od- 
razu, że wyw iózł z kole! 13 beczek benzyny, 
w iedząc o nielegalnem jej pochodzeniu. Bukasic- 
wicz -wprawdzie odrazu zaprzeczył, jakoby z Bro- 
szein był w  porozumieniu, ale wyniki śledztwa 
w ykazały  okoliczności, które go obciążają. P rz y ­
znaje prokurator, że nieporządki, bałagan i brak 
kontroli w  w arsztacie automobilowym ułatw iły 
Bukasiewiczowi nadużycia. Jeden Brosz mógł brać 
benzynę bez żadnej kontroli, inni tego nie mogli 
robić. Brakuje około 100 beczek benzyny, oska 
rżenie obejmuje 22 beczek, co do re sz ty  nie ma 
dowodu jak się ulotniła. M otrczyńska i na policji 
i w  sądzie obwiniła resztę oskarżonych co do 
tego, że wiedzieli o pochodzeniu benzyny, na roz­
prawie to odw ołała. Odnośnie do Motyczyńskiej, 
stw ierdził p rokurator, że do kradzieży sie przy­
znała, a fałszyw e zeznania i oszczerstw o zostało 
już z w yników  rozpraw y w  sądzie wojskowym  
stwierdzone, a obecnie na rozpraw ie zeznaniami 
ppułk. W., które by ły  zupełnie w iarygodne. Do­
m agał się zastosow ania do M otyczyńskiej, jako 
okoliczności obciążających to, że oszczerstw em  
w yrządziła Ppułk. W . wielką krzyw dę.

Obr. dr. Batycki udowadniał, że oskarżenie 
Bukasiewicza opiera się wyłącznie na zeznaniach 
osk. Brosza, któremu nie można diać w iary ze 
względu na jego ciemna i zbrodniczą przeszłość. 
Brosz w yzyskiw ał nieporządki, panujące w w ar­
sztacie i na w łasną rękę robił nadużycia. Podniósł 
wreszcie obrońca, że Bukasiewiez jest człow ie­
kiem nieposzlakowanym, a  w  wojsku polskiem 
wysi-iwiono mu jak najlepsze św iadectwo, co 
zostało stw ierdzone na rozprawie.

Obrońca Brosza, dr. Kibńz. polemizował z po­
przednimi wywodami i stara ł się zwialie wine na 
Bukasiewicza, a um awiając ciemną przeszłość 
swego klienta, w ypowiedział słow a: „może na­
wet me miał matki...." — co w yw ołało w sali 
ogólną wesołość.

Rozprawę odroczono do poniedziałku. P izc  
mawiać będą trzej dafsi obrońcy, a w  południe 
fcgioszony będzie wyrok.

Z TEATRU.
Teatr Mały: ^Bęben". Lekka komedja w 4  aktach 
Piotra Vebera i Henryka Gorsee. Tłom. F Ś li­

wińskiej.
Stara sztuka — i poczciwa, pogodna — tak 

się dziś wydaje — atmosfera. (Nie zdaję sobie 
z tego sprawy, d laczeg) podobne wznowienia na­
zywają się we Lwowie premjerami — czyżby 
się w  ten sposób przypieczętowy wało nasze 
reperłuarowe opóźnienie?) Tak, poczciwe czasy. 
Jeszcze się mężczyźni starali o kobiety (tak s  ę 
przynajmniej wydawało). Inicjatywę odwrotną 
uważało się za bardzo nie „comme-il-faut“; wy­
stąpić z nią m ógł chyba mały bęben w spódniczce. 
Jeszcze młodzi malarze odnosili sukcesy ser­
cowe nad starszymi panami, udekorowanymi 
profesorami. W komedji późniejszej przyszła ko­
lej na starszych panów (Czy życie stosuje się 
do komedjowvch przemian, w tern nie orjen- 
tujg się dostatecznie) — Komedia zresztą zro­
biona zręcznie, w cale solidnie, z dobremi rolami, 
przeniesionemi we Lwowie na teren bardziej lo- 
kalno-populamy.

Z grających w  tern dość dorywczo przygo- 
towanein przedstawieniu — p. suflerka szeptała 
ile sił, a artyści zastanawiali się sumiennie, na 
kogo przypada kolej zabrania głosu w dyskusji —  
wymienić należy doskonałego wczoraj w grotes­
kowej, pełnej humoru szarży p. T a r t a k o w i  cza , 
dyskretnie sentymentalnego p. O k o r n i c k i e g o ,  
dyskretnie zabawnego p, K a l i n o w s k i e g o ,  
dyskretnie poczciwego p L o c h m a n a ,  dyskre­
tnie, elegancko i szlachetnie cierpiącego ). B r z e ­
s k i e g o  — i bardzo poprawne panie- Pillerową, 
Rybicką, Lorczyń ką i Sien.awską.

Przedstawienie całe jednak to byl wieczór 
im. Z u z a n n y  Ł o z i ń s k i e j ,  stał pod zna­
kiem jej gry i talentu. P iszę o tern z wielką ra­
dością, gdyż żywy sympatyczny, szczery jej ta­
lent zdawał się popadać w pewna rutynę. 
W „Bębnie" Łozińska zakwitła, rozbłysła pełnem 
życiem. Miała momenty prawdziwego onieśmie­
lenia, poszukiwania drogi, znamię twórczości. 
Okazała wzrost, rozwój duszy ludzkiej, pizemianę 
dziecka w kobietę. Rozkoszna w esołość, prze­
miły gniew —  a przedewszystkiem rzecz naj­
trudniejsza — prawdziwie i szczery i artystyczny- 
komedjowy smutek, komedjowy. płacz, łzy przej­
mujące lecz pogodne, chmury przelotne, poza 
któremi wyczuwa się słońce.

Grę Łozińskiej publiczność przyjmowała 
ęwacyjnle. I słusznie. Sztuka grze jej zawdzięcza 
swój sukces. W, J.

Z sali koncertowej.
O gi/.e p. Heleny Lesickiej m ożna wyrazić 

sia bardzo dodatnio. Młoda koncertantka posiada 
ładne zalet;/ Pianistyczne, a w ięc: biegłość, zdol­
ną do pokonania poważnych trudności technicz­
nych. pew ność rzutów, muzykalność i poczucie 
rytmu. Grała ze smakiem pastoralną sonatę Be- 
et ho wena (op. 28), następnie wdzięczne w aria­
cie Paderewskiego a-moll, zakończone efektowną 
i kunsztowną fugą; Po pauzie usłyszeliśmy u tw o­
ry  Chopina (Nokturn E-dur, Etude e-moll i Bal­
ladę g-moll) wykonane z w erw ą i zapałem. P ro­
gram zakończyły: Liszta „Legenda o św. Fran- 
ciszku“ i .,Rigoletto-Paraa>hras3e“, k tóre z braw u­
rą  odegrane przysporzyły pianistce duzo okla­
sków.

Dr. fl. Sołtys,
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Nowy dowódca.
WYWIAD Z DOW. O. K. GEN. DYW . MAL­

CZEWSKIM.
(m) Generał dywizji Juljusz Malczewski, któ­

ry  przed kilku dniami objął naczelne dowództwo 
Okręgu Korpuśnego we Lwowie, udzieli! wczoraj 
posłuchania współpracownicy pisma naszego i w  
krótkiej z nią rozmowie rzucił zarys swej dotych­
czasowej działalności wojskowej, oraz zamiary 
swe, związane z objęciem nowego stanowiska.

— Przychodzę do Lw ow a — rzekł gen. Mal­
czew ski — lnie jalko obcy, lecz jalko pochodzący 
z tych stron i dobrze znający społeczeństwo i sto­
sunki lwowskie Żołnierzem jestem nietylko z za­
wodu, ale i z urodzenia; dziadek mój walczył w 
powstaniu listopadowem jako „czw artak",. o trzy­
mał ranę pod Ostrołęką i był kaw alerem  orderu 
,Virtuti Militari — mój ojciec brał udział w  wal­
kach 1863 r. i był zesłany na Sybir.

W  armji polskiej służę od powstania Państw a 
Polskiego t. j. od 11 listopada 1918, kiedy objąłem 
stanowisko pierw szego glósyuego kw aterm istrza 
wojsk polskich, organizując zaopatrzenie m ate­
rialne armji i służby na tyłach etapow ych. Na­
stępnie byłem  szefem sztabu w  min. spraw  wojsk, 
w czaisie . spraw ow ania rządów ministerialnych 
przez gen. Sosnkowskiego, zaś równocześnie z o- 
bjęciem szefostw a sztabu gemer. przez gen. Si­
korskiego zostałem jego zastępcą. Od r 1922 by­
łem dowódcą O. K. III. na jpółuacno-wsohodnie 
w ojew ództwa tj. Grodno! i Wilno, w  którym  to 
czacie pas neutralny dzielący nas od L itw y został 
zlikwidowany.

Uważając się za żołnierza-obywatela, k tóry  
iylko dobro Państw a powinien mieć na oku, stoję 
zdała od polityki, a zatem  zamierzając utrzym y­
w ać przyjazne stosunki zarówno ze społeczeń­
stwem, jak i p rasą tutejsza, stać pragnę na stano­
wisku bezparryjnem i utrzym yw ać kontakt 
z wszystkiem i pismami, które stolą na gruncie 
państwowości polskiej.

Obejmuiąc dow ództw o — zakończył generał 
Mailctewsiki — zamierzam zająć się przedewszy- 
stkiem organizacja przysposobienia wojskowego 
rezerw  i ćwiczeniem młodzieży, któretji zdrowie 
fizyczne i duchowe uw ażam  za pierw szorzędny 
postulat państw owy.

Kalendarzyk.
Dzid rz. kat. F. E. 5 Czarna, Cel.; gr. kat. N. G. F. 

4 P., Zaih. Jutri rz. kat. W alerjana m.; gr. kat. Ma- 
ryji I.—W schód słońca 4'53; zachód 5'59.

Teatr Wielki.
Niedziela o 330  popoł. „Damy i huzary" — wieczór 

,P rt ok“.
Poniedziałek „Ptak".
W torek „Dama pikowa", ostatni występ A. Janow­

skiej.
Środa ,Prorok".
Czwarte'^ „Kolega Crampton* Hauptmanna.
Piątek „Rigoletto", występ A. Szajerównej.

Teatr Mały.
Niedziela, poniedziałek „Bęben".
Od w torku do piątku „Bęben".

Teatr N o w ośc i.
Niedziela „Królowa Montmartru".
Poniedziałek „Katja tancerka".
Wtorek, środa, czwarte! i piątek „Dziewczynka" 

(„Madi"), operetka w 3 aktach Stoltza.

Teatr Bagatela.
Od czwartku d. brn. Prolog — St. G rabow ska — 

M. Mirski — The Kóys — B. Bronowski. „Symulanci", 
farsa. Początek o godz. 8 wiecz.

K ino  „APOLLO" Dziś „Helena i upadek Troi". 
'K ino  „K opern ik" i „M arysieńka". Dziś: „Dwa 

światy".
Ze Lwowa.

~  Promocja. W czoraj w  auli uniw ersytetu 
odbyia się -promocja p. Jadwigi Lechickiej, asy­
stentki seminairjum hlstorji nowożytnej, p. Marji 
Jat osie\viczów<nej oraz p. Ewy Szwajgerównej na 
doktorów filozofii.

— Dar. Ska Akc. „Pezet" ofiarowała na rzecz 
ubogiej m łodzieży Politechniki lwowskiej kwotę 
półtora miliarda mp. Za ten hojny dar składa Po- 
iitechn;ka lw owska ofiaroday/cy jak najserdecz­
niejsze podziękowanie.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomicz. Politechniki Lwowsk.

z d n ia  5. k w ie tn ia  1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 7345 mm 735'2 mm 735 6 mm

Temperatura- . +  0-4* C +  3 8» C - f  3 0° C
Kierunek wiatru NE NNE N
Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) . 8 5 5

Tem peratura najwyższa -j- 4 6, najniższa — 0’4.
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. /  godz. iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków w iatru: N =północ, E=w schód, 

S =  południe, W =  zachud.
U waga, przedpułudniem pochmurno — popołudniu 

pogoda

(m) W ieczór na rzecz Kresów Zachodnich.
P rzykro przyznać, a jednocześnie trudno, prze­
milczeć, że wieczór na dochód Kresów Zachodnim 
nie miał takiego powodzenia, jakiego m ożnaby o- 
ceckiwać, sądząc z zapowiedzianego, interesują­
cego programu. Nie dopisała .bowiem' — może 
z powodu fatalnej aury Publiczność, a program, 
mimo doborowej jakości, miał jednak pewne luki 
w skutek zmiany repertuaru teatru, gdyż.k ilku  
artystów , którzy przyrzekli ■współudział, zaw io­
dło. W ynagrodziły to jednak ofiarne artystki, da­
jąc obecnym praw dziw ą biesiadę artystyczną. 
Przede\yszystkiern oczarowała i ubawiła nas, za­
wsze w  recytacji niezrównana, Siemaszkowa, 
w ygłaszając fragment z „Pana Taaeusza“, ulubio­
ne swe „D zw ony" i pełen ludowego humoru 
w iersz Derdońskiego, gw arą kaszubską Pisany. 
P. Kopaczyńska zbierała zatsłużone oklaski za 
świetnie interpretow ane pieśni, p. Lubicz wykas­
zała wiele wdzięku w arii Minii z „Cyganerii", 
p. Nahliikówna z ekspresją w ykonała szereg utw o­
rów  Avóka!nych

Wieczór autorski współpracowników „Zwro- 
tnicy“ B olesław a Dana, Juliana Prybosia i Józefa 
Streichera poprzedził prelekcją, ujmująca (dość 
jednostronnie zresztą) gfnezą i rrtzwój futuryzmu 
polskiego p. Kazimierz Bukowski. PP . Rena Hel- 
wioz i Mairjan P t liński Podjęli się trudnego i dość 
niey dzięcznego zadania recytacji utw orów  3 w y­
mienionych pisarzy. Z nich w szystkich Bolesław 
D a n ' w ydaje mi się najbardziej zdecydowanym  
przedstawicielem  tego bujnego kierunku, k tóry  na 
gruncie pulskim jest raczej tęsknotą Jo  fu tury­
zmu, legendą o legendzie — nie sam ą literaturą, 
lecz robieniem literatury. Jest płodem dusz o d e r­
wanych od r>r;ia hlstorji, buntujących sic, .‘szuka­
jących realizacji *w czw artym  wym iarze i wśród 
podw aw elskich smoczych spelunek i czcigodnych 
trucheł snących codziennie swój sen o wietkiem 
mieście. S. P.

— Rewindykacja polskiego mienia kulturalne, 
go z Rosji, Na ten interesujący tem at wygłosił 
wczoraj w  pracowni naukowej Ossolineum od­
czyt dr. Kazimiesz TyszkowOKi. W  rzeczowym 
w  piękną formę ujętym referacie przedstawił pre­
legent — jeden z wybitnych rzeczoznawców w 
dziale bibljotcczno-archi Walnym — męczeńskie 
dzieje prac i zabiegów  naszej delegacji dla rew in­
dykacji zrabowanego mienia kulturalnego. So­
wiety, które zobow iązaw szy się w  traktacie ry ­
skim do zw rotu zagrabionego ongiś przez carów 
zbioru pomników kultury polskiej — dokonały 
ty’ko aktu koniecznej ekspiacji, całkowite zaś w y ­
pełnienie tego punktu traktatu systematycznie u- 
darem niały i udaremniają. Mimo jednak utrud­
nień, szykan, a niejednokrotnie zupełnie zdecydo- 
warego oporu ze strony rosyptkich czynników 
oficjalnych i r.aukowi ch udało się dzięki nadludz­
kim wysiłkom naszej delegacji odzyskać część 
zrabowanego pienia. Pomyślne sfinalizowanie 
dzieła rewindykacji uzależnione jest w pierw szym  
rzędzie od nacisku naszego rządu i Polskiej opi­
nii publicznej. Niestety, członkowie naszej delega­
cji nie czując tego poparcia w w ystarczającej mie­
rze . zdani są na w łasne siły.

W prowadzenie monopolu tytoniowego. Z d. 
17 b. m. sklepy tytoniow e będą przydzielone do 
hurtowni rejonowych monopolowych. W  dniu tym 
zacznić; się faktycznie urzeczyw istniać monopol 
tytoniowy. (AW).

Nadesłane.

n . u. z. A.
dostarcza w ęgie! i drzewo opałow e  
w  każdej ilości po cenach konkuren­

cyjnych.
Sprzedaż: w biurze ul. Jagiellońska 7.

i we wszystkich sklepach.

— Troski recenzenta. Każdy art słusznie p-agnię 
luicć spraw ozdanie z jego produkcji, rozumw się,
0 ile jest korzystne. Lecz .iak tu pogodzić n u  re ­
cenzent swój obowiązek, jeśli równocześnie . od ­
bywa się kilka koncertów  i to w  odległych od 
siebie salach. I tak. dziś w  niedziele w  Teatrze 
Wielkim Związek m uzyków polskich daje orkte- 
strainy  koncert, w sali Tow. muz. śpiewa ,.Chór 
akademicki", a pianista ŁafouńsKt gra w  sali Ka­
syna lit.-art. — i to w szystko  w porze południo­
wej. W ieczorem tego samego dnia odbędzie się 
„Kościuszkowski W ieczór" w  sali Sokoła a rów ­
nocześnie druga produkcja muzyczna ..Wieczór 
pieśni ludowej" w sali Kasyna lit.-art. A więc na 
jeden dz.eń aż 5 koncertowi! — Podobnie ,zecz 
się przedstaw ia na w torek. W  sali Tow. muzyczu. 
koncertow ać będzie „K w artet czeski Sevćika“. 
w  Teatrze Wielkim gościnny w ystęp p. Ady Ja­
nowskiej w  „Damie pikowej", a w odległym
1 z powiodu ciemności egipskich i błota wiecznego 
prawie niedostępna p i  Teatrze Nowości premiera 
operetki „Madi". A więc znow u rów nocześnie 3 
produkcje. Rzecz prosta, iż niemożliwem jest być 
równocześnie na kilku produkcjach. Sprawozdanie 
będzie zależne od w yboru recenzenta i mimo woli 
niejeden produkujący się będzie narzekał, iż się 
go przemilcza. A .przecież p rzy  dobrej woli mo­
żnaby takie produkcje rozłożyć na cały tydzień, 
wskutek czego jedna przypadałaby na jeden wie­
czór nawzajem nie robiłyby sobie konkurencji. 
A zresztą, skąd wziąć tyle słuchaczy, aby rów no­
cześnie mogła w ypełnić w szystkie te sale kon­
certowe i teatralne. Grd.

— Przeciw wygórowanym podatkom. Zarząd 
W"ch.-mał0p. Stow. K u p có w  Pol. odniósł do 
Mim. Skarbu w drodze telegraf, o rewizję osta­
tnich zarządzeń tyczących sie poboru podatku do­
chodowego na rok 1924. Podatek dochodowy w 
tefj formie jaką mu nadała zitrana przeciętnej w ar­
tości franka złotego z roku 1923 — godzi prze- 
dyWszyStkiem pow ażnie w  egzystencję frm  spół- 
kowych obowiązanych do Publicznych sprawo­
zdań. Po'skie sfery gospodarcze w yrażają prze­
konanie, że Min Skarbu wczais wydamem zarzą­
dzeniem, zapobiegnie konsekwencjom jakieby, dla 
życia, gospodarczego realizacja podatku dochodo­
wego w  powyższej formie pociągnąć za soba 
mogła.

— Przepisy jazdy rowerami. D yrekcja policji 
wydała rozporządzenie co do jazdy rowerami, po 
ulicach miasta. Każdy row er musi być zarejestro­
wany w  policji i opatrzony numerem, na widocz- 
uem miejscu, pod numerem mus5 :być znak „LW ". 
Nie w olno przenosić num erów zarejestrow anych 
z jednego roweru na drugi. — W mieście jako 
sygnału ostrzegawczego, należy używ ać dzwonka 
o silnym donośnym diziwięku lub trąbki. O zmro­
ku musi być latarka. Row er musi mieć hamulec. 
Na ukcach nie wolno sie produkow ać jazdą. — 
Szybkość jazdy w mieśoie nie śmie p rzekraczać 
15 kilometrów na godzinę.

— Oszust księgarski. Kolo lwowskie związku 
księgarzy polskich donosi natn: „O d pew nego 
czasu graisuje po księgarniach w  całym  kraju o- 
szust, zbierający zam ów ienia dla nieistnieiącegt 
Biograficznego (sic!) Instytutu M eyera w LodzL 
Oszustowi zaopatrzonemu w  formularze zamówień 
udało sie w y-ud/ić zamówienia i zadatki od spo­
rej liczby księgarzy".

— Niepożądany g°ść. Do Stefanii Ustrzyckiej. 
zam. przy ul. Japońskiej 1. 5. przyszedł wczoraj 
\v odwiedziny iej znajomy Henek Bentkowski, 
zdemobil. sierżant W. P . W ychodząc, zabrał ze 
sobą prawdopodobnie na  pam iątkę kilka sztuk sre­
brnego nakrycia stołowego oraiz rew olw er „Steu- 
er“. (* niemiłym tym zajściu zawiadomiła V jas 
ci$ie!ka ty ch rzeczy — policję.
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Nadesłane.

D la  D z ie c i i  M łod zieży  Łonych" N pecja lu ie  n a  S W I K T A  
JU Ż  N A D SZED Ł ŚWIEŻY TR A N SPO R T DOBREGO i MOCNEGO* OBUWIA

Do Chrześcijańskiej Spółki „ H U R A *  Lwów, Rynek 34 (dom Stadtmiillera).

-Samobójstwo staruszka. Onegdaj w ieczo­
rem z powodu nieuleczalnej choroby odebrał so 
bie życic trując się kwasem solnym, 72-lettni Eried 
Saia. W ieziony, po udzieleniu pierwszej pomocy 
d i szpitala- w drodze zmarł.

Z całej Polski.
— Z pobytu Pana W ojewody w  Przem yślu. W

urt czystościucli pogrzebowych śp. ks. biskupa 
Pelczara wziął udział p. woje w. Zimny.

Po coremonji .pogrzebowej odbył p. woicwo 
da konferencję z obecnymi w Przem yślu starosta­
mi, z którymi omówił obszernie spraw y ich pow ia 

. tów  i wysłucliał sprawozdań.
—• W sprawie waloryzacji ubezpieczeń na

życie, którą niedaw no temu poruszyliśmy w  „Ku­
rierze Lwowskim" w osobnym  artykule, wygłosił 
w towarz. ekonom istów  i statystyków  polskich 
w W arszawie, dr. Gruber, opinję, że na­
leży inaczej traktow ać zak łady  w łasne aniżeli za­
kłady  zagraniczne, oparte o silną w alutę. Podług 
dr. Grubera projekt prof. dr. Zolla ocenia należy­
cie zasadę słuszności i sprawiedliwości, która po 
Winna być podstaw ą do uregulowania tej sprawy. 
Pow tarzam y, iż ubezpieczeni nie powinni wr razie 
śmierci członka -odziny przyjm ow ać w ypłaty  
kw-oty odnośnej, która nie stoi w  żadnym  stosun­
ku do wartości poiicy, lecz czekać na rozstrzy­
gnięcie tej spraw y. Jeśli ktoś zrealizuje policę — 
traci wszelkie braw a do dalszych pretensji.

— Niedoszłe samobójtswo atam&na ukraiń­
skiego. Donoszą z Torunia, że przebyw ający tam
znany atam an ukraiński Fedor Machno usiłow ał 
pozbawić się życia praez poderżnięcie sobie gar­
dła lu zy  twa. (AW).

—  Bezrobocie w Krakowie. Delegacja bez­
robotnych informowała się onegdaj w Krakowie 
u wojewody i dyrektora robót publicznych w w o­
jewództwie krakowskiem. W ładze krakowskie od­
niosły się do Warszawy z prośbą o nadesłanie 
preliminarz budżetu, w ramach którego mają 
być prowadzone roboty.

—  W sprawie panamy przy budowie gmachu
P. K. 0. W Krakowie zjechała tam specjalna ko­
misja z gener. kontroli gmachów P. K. O. i roz­
poczęła badania ksiąg i stanu zapasów w ma­
gazynach. Pokazało się, że oprócz 500.000 ce­
gieł, skradziono przy budowie wapno, cement, 
piasek, papę i t. p. materjały. W związku z teini 
kradzieżami aresztowano znowu kilku robotni­
ków* zajętych przy budowie.

Z całego świata.
— Ograniczenia podróży za granice zamierzają

zaprowadzić także Niemcy. Berlińska ,Vossisdie 
Ztg.J donosi, że rząd niemiecki toodług istniejące­
go projektu wprowadza opłatę 500 marek złotych 
za zezwolenie, na wyjazd za granice. Uwolnieni od 
tej" "opłaty przyznaw anem  będlzie: tylko chorym,  
którzy w celach kuracyjnych będą musieli w y­
jechać zagranicę, emigrantom, pomocnikom i a- 
jentom handlowym, urzędnikom państwowym  w y­
jeżdżającym  w  sprawach służbowych i dzienni­
karzom. Rozporządzenie ma natychmiast wejść 
v/ życie.

— Kroi i królowa rumuńska przybędą we 
czw artek do Paryża. Królestwo zwiedzą również 
ipole walki w Alzacji. (Pat.)

— ,,Przygotowania“ wyborcze. W  czasie m e. 
tingu w y b o r c z e g o  w Palerm o rzucono bombę, 
której odłamek zranił 3 żołnierzy. (Pat.)

Zebrania, odczyty i w idowiska.
—■ „Kolega Champton". Pięcioaktowa sztuka 

Gerharda Hauiptmanna wchodzi na repertuar Te­
atru Wielkiego we czw artek . Reżyseruje s>, Bar 
wiński. k tóry  gra ty tu łow ą rolę, ponadto obsadę 
stanowią pp. Dę)biska, ŁadOsiówina. Stańczyków - 
tia, Feliński, Czaki, Gliński, Uelski-Kowalski. 
Dobrskę Karski, Kopczyński, Posiadłowski i Kro- 
paczek.

— Ada Sari-Szajerówna przyjelżidża do Lwo­
wa i w ystąpi w  Teatrze Wielkim tylko dw a razy.

— Żywe portrety. Na w torkow y raut w  Ka­
synie i Kole literackiem bile-ty i zaproszenia naby­
wać można w sekretariacie Kasyna. Zaznaczyć 
należy, że na raut ten naipisał specjalny polonez 
P. t. ,;Chleb głodinym dzieciom" por. 14 p. ułanów 
Jazł. p, Jan Dłutek. Polonez ten odegra pełna o r ­
kiestra tego miku pod batutą kom pozytora. — 
W części koncertowej wezmą udział wyjbitne siły 
ze św iata muzycznego. Początek o godz. 9 wiecz.

— 2 Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne 
go. W e w torek dnia 8 b. m. o godz. 6 wiecz. w
aii Izby handlowej i przem ysłowej wygłosi od 

czyt P. dr. Henryk Korowicz -pt. „Czy Europa po­
w raca do w aluty złotej?" Goście mile widziani.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne. W e 
wtorek 2a:a 8 b. m. i w solhóte dnia 12 b. rn o 
go.az. 6.15 wiecz. w ygłosi p. gę,;. W iktor N iesio­
łowski odczyt p. t.: „W iedza i nauka, technika 
i kultura", dnia 9 b. m. w e środę o godz. 6 wiec/l 
oabęlizię z^-yczajne doroczne walne zgroma­
dzeni! członków polskiego T o w  DOnteciin.

Nawiązanie stosunków handlowych z wysoko 
rozwiniętym przemysłem jak czechosłowackim, 
tak również i centralno-europejskim umożliwi 
zainteresowanym sferom udział i odwiedzenie 
Międzynarodowych Targów Dunajskich w Brati- 
sławiu. Informacji udzielają przedstawicielstwa 
zagraniczne Cz.—S. Republiki lub dyrekcja Tar­
gów  w Bratisławiu. (Messedirektion Bratislava).

894

W restauracji Adama Tarnawskiego, pl. Ber­
nardyński 9, naprzeciw ul. Piekarskiej, zaprowa- 
czono od 1 kwietnia br. wyborną kuchnię pod 
Kierownictwem pierwszorzędnego kuchmistrza. 
Obiady z 3 dań 1,400.000 tnp., również tanio 
śniadania i kolacje. Przyjmuje się zamówienia 
i wydaje się potrawy do menażek. Bufet zao­
patrzony obficie w przekąski zimne i gorące. 
Kuchnia gorąca do godz. 1 w nocy- 5966

Książki nadesłane.
Rok 1863. iózef Piłsudski. Odczyt w ygło­

szony d. 20 I. 1924 w WarszawL. Towarzystwo 
Wydawnicze „Ignis“ (E. Wende i S-ka) Sp. Akc. 
Warszawa 1924.

Kampan a roku 1920 w świetle prawdy. Wy­
dane bezimiennie. Skład główny w Książnicy 
Polskiej T. N. S. Ś. i W. Lwów — 1924

N A D E S Ł A N E .

„Siwe włosy"
trwale niedostrzegalnie 

usuwa

„O R !EK T lN E“
przywraca im naturalny 
kolor, połysk i miękkość, 
prosty w użyciu, bezwa­

runkowo nieszkodliwy; 
do nabycia wszędzie.

Meble antyczne
oraz sypialnie, jadalnie, garnitury sa ­
lonowe, klubowe, kancelaryjne, biura, 
fotele, krzesła, biblioteki, szafy, stoły, 

otomany jakoteź meble używane
s p r z e d ą j e  p o  c e n a c h  n m i s r h o w .

Zieliński, Kołłątaja 5,
sto lam ia w podwórzu. 5862

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 5. kwietnia.

r  Czwarte Targi Poznańskie zapowiadaj! się 
baidzo  pomyśl-me. W ystaw cy zajęJi wszystkie 
w irne mielca, na placu w ystaw y. J.edną z wielu 
atrakcji IV. T. P. będzie radjofoai ustawiony w 
wielkiej hali maszynowej W  porudnie dostarcza­
ne będą radjodepesze, szczególnie giełdowe, po­
południu odbyw ać się będą koncerty przez radjo- 
teiefon. Z G. Śląska uruchomione będą specjalne 
pociągi w  okresie trw ania tairgów. (AW.)

KURSA WALUT.
Sytuacja bez zmiany. W czorajsze kursa u- 

trzyinane. Transakcje nieliczne. Dolar 9.400, funt 
łO.000, P a ry ż  545. Zurich 1.642.

P. K. K. P. Płaciła: dolar 9.240, funt 39.550. 
frank szwa-jc. 1.595, francuski 526.

OBROTY W AKCJACH.
Giełda efektów ze względu na sobotę nieczyn­

na. W  obrotach pryw atnych ruch ni,eco bardziej 
ożywiony, przyczem  dała się zauw ażyć tenden­
cja lekko zw yżkowa.

A. B. Z. 400. Hipoteczny1 2250 (2100). P rze­
m ysłow y 1515, 1500, 1520, 1530. Z. B. K. 500, 550, 
jU5, c/)0, 525, 485. Chodorów 16500, 16400, 16.350, 
o ,-0' Cegielski 1975. Gafota 1000, 1025. Nafta 
‘ 1^50. P. T. B. 425. Siers/a cl. 1250

Górn. 1S300, 18500. Sp. W ydaw nicza 4200, 4250. 
T capy 17S50, 18000, 17750, 17500. 17800, 18000.
Ćmielów 2550 '  (2500, 2475). Niemolowski 2025. 
Oikns 13500, 13600. Parow ozy 1350, 1325. 1350, 
1335. Pczet 910. 925, 915.

GIEŁDA WARSZ4 WSKA.
Na rynku dewiz i walut zagranicznych sytu­

acja w dalszym ciągu bez zmiany-; dolar 9.250; 
akcie bez mian.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Tespy 19060. Elektryczność 6600. Żegluga 

675. S ilJ i światło 2200. Chodorów 16000. Często- 
cice 8750. Cukier 13750, Firley 330',}. Lazv 500- 
Polska Nafta 1800. Lenartowicz 625. Cegielski 1850 
Ostrowieckie 3000. Parow ozy 1350 Pocisk 4900. 
Starachowice 12400. Zieleniewski 37000. Z aw ier­
cie 190000. Żyrardów 1375000. — Tendencja 
słaba. (AW.)

Tatils walutowe zawierające^pełne zestawienie
kursu walut podług notowań warszawskiej giełdy pie­
niężnej w styczn iu , lutym  i m a rc u  1924, wydane przez 
„Codzienne W iadomości Ekonomiczne" w W irszawie są 
do nabycia w lwowskim oddziale A jencji W sch o d n ie j 
w e Lw ow ie, ul. Długosza 31. Cena tabeli 2 zł. p. 
(3,600 000 mp.; w miejscu lub z przesyłką pocztową.

Poprzednio wyszły 4 tabele walutowe a to: l)  za
r. 1919 i 1920, 2) 1921, 3) 1922 i 4) 1923. Cena tabeli 
2 zł. p. (3,600.000 mp.) Cena w szystk ich  5 ta b e l w alu ­
towych a to za poprzednich 4 lat T za pierwszy kwartał 
1924 wynosi razem 10 zł. p. czyli 18 m iljonów  m arek . 

Z piowincji pieniądze przesyłać należy przekazami 
S ierszapocztow em i. •

i Kursa waiut 
Kurier 

Lwowski
W arszawa 
5 kwietnia

Zurych 
5 kwietnia

[ Gdańsk 
5 kwietnia

Nr. 81. D e w i z y

100 Mk. poi. — 100 — 613-0, 617
1 funt ang. 40100000 24 78 —
100 frs franc. 53150000 3310
100 fr. szwai. 162000000 10000
100 frc. belg. 44850000 27 90
100 K czesk. 26875000 :7-06
100 K węg. ------ 9000
100 K austr. I30C0 C 0075
100 M niem. 60000 0120
1 Dolar am. 9300000 5-75
100 Lir wł 25 20
100 Lei rum. 00000 298
100 guld. hol. 344500000 213
100 K iiorw. —•— 79 00
100 K duńsk. ------ 95'00
100 K szw. — 151-50
Frank złoty 
Bony złote 
Miijonówica

1800000
I4000u>,
975000
(AW) (AW) (AW)

NADESŁANE.

M A TER JE  A N G IE L S K IE
na ubrania, płaszcze i kostiumy po okazyjnie n izk lch  
ce n ac h  IM PO RT SUKNA, P a ń sk a  17 a, III. p ię tro ,



6 KURJER LW OW SKI z Poniedziałku dnia 7. kwietnia 1924. Nr 81.

S p o r t .
Pogoń (komb.) — 19. p. p. „OL.“ 2:1 (2:0).

Sobota 5 .kwietnia. Boisko ma Cytadeli. Pow yż­
sze zawody 'były niejako przeglądem  sił narybku 
Pogoni, widzom zaś nie iWTzymiosły1 zadow ole­

nia. Obie drużyny grały znpełtme miernie i miało
wrażenie, że odbywają isię zawód)!' jakiejś 

C-klasowej drużyny. Jeśli mamy mówić o naryb­
ku Pogoni, to  to cośmy widzieli niew róży dobrej 
przyszłości W  obu drużynach ;z wyjątkiem W. 
Kuchara (P ), Hąwlimga -1 Ficlitla (19), widoczny 
brak treningu. Pogoń w ystąpiła z 4-ma graczami 
pierwszej drużyny, 19. p. p. bez Czermańskiego 
z D rapała w  bramce. Debiut Czecha w Pogoni 
w ypadł również słabo, może z Powodu braku 
treningu. Nadlepstzym na boisku był niezm ordowa­
ny W acek (Kuchar, Bacz w drugiej połowie ocię­
żały. Z 19 ipp. na uwagę zasługuje zawsze pew ­
ny rtawling. Dla Pogoni bramki zdobyli: Bacz i 
W . Kuchar, dla 19. dp. pięknym strzałem  T arczyń­
ski, Rzutów narożnych 5, jeden dla Pogoni. Sę­
dziował zupełnie poprawnie kpt. Picheta.

J.
Wynik zawodów Legja—Jutrzenka, Zawody 

pitki nożne; pomiędzy Legią w arszaw ską a Ju­
trzenką w  Krakowie dały wyrnik 4:1 ( l :l) .

SPRAWY WOJSKOWE.
Iłowi gonerarowie. .Polska Zbrojna* ogłasza 

następujące nazwiska 23 pułkowników, któizy 
przy awansach na rok 1923 zostali zamianowani 
generałami brygady:.

1. Dr Jakesch Bronisław, in»p. sanil; 2. Or- 
licz-Dreszer Gustaw, insp. jazdy przy armji Nr. 
II; 3. Gruber Edward, prok. przy Woj. Sądzie 
N ajw ; 4. Śląski Eugenjusz, szef Depart. jazdy 
M. S. Wojsk.; 5. Burhardt-Bukacki Stan. dow. 
8 Dy w. Piech.; 6. Dr. Daniec Józef, szef Wojsk. 
Sądu Okręg. Nr. I., 7. Litwinowicz Alek?, b. szef 
Dep. 7-go Int. M. S. W ; 8. Prich Aleksander, 
kom. Doświad. Centrum Wyszkolenia w Rem­
bertowie; 9. Zagórski Włodz. szef Dep. 10-go 
Przem. Woj. M. S. W.; 10. Dr. Kukieł Marjan 
Włodz., dowódca 10 Dy w. Piech.; 11. Becker Jó­

zef, b. kom. Obozu Warów. Kraków, 12. Kraupa 
Bok, dow. 27 Dyw. Piech.; 13 Schindler J, szef 
Intend. O. K 6; 14. Piskor Tadeusz, 2-g, zast. 
szefa Sztabu Gen i szef B ura Ścisłej Rady Woj.;
15. Dr. Górecki Roman, szef Korp. Kontr. Gen.;
16. Toczak Stan., dow. 17 Dyw. Piech.; 17. Po- 
żerski Olgierd, szef ar tył. i służby uzbr. D. O. K. 
I.; 18. Dąb-Biernacki Stefan, dow. 1 Dyw. Piech. 
19. Fitz Henryk, szef Oadz. Kontroli Administr 
W. K. G.: 20. Małachowski Stan. Oktawjusz, dow  
10 Dyw. Piech., 21. Stachiewicz Juljan, szef Biu 
ra Histor. Sztabu Gener.; 22. Thou će Wiktor 
I. oficer sztabu przy Inspekt. Armji Nr. 3; 23 
Schubert Edward, szef Oddz. Kontroli Wykona 
nia Budżetu W. K G.

Niezależnie od tego nastąpiły awanse na ge­
nerałów broni (3), generałów dywizji (10) i na 
różne niższe stopnie ofic. w łącznej liczbie 1027

lnserujcie się  tylko

h  „ K U R I E R Z E : : : 
Ł R O U S H i r• • 

■ -

SMACZNY 
TANI 

ŻĄDAĆ W SZĘDZIE n a jle p sz e

POŻYW NY 
j  OSZCZĘDNY 

ŻĄDAĆ W SZĘDZIE

MASŁO MIODOW ć
do sm arow ania na Chlebie, łyżka stołowa „UNAMELU* odpowiada wartości 
spożywczej jednego jaja. W vtwórca Dr, W. A. H eu a isc h , U niSław  (Pomorze)- 

Przedstawiciel i składy; „RO DO H A N", R oha tyn  DH i S-ka. 
Lw ów, OssoliiTsk-ich. 6. — T elef 13-SO. 5971

* * * * * * * * * * * * * * * * *  *
$  K LU P Y  (Fity) wszelkich rodzajów «£
V  N U M EftA TO R Y  oryg. G óhltra,

oraz części składowe do tychże f *
5  T A Ś M Y  parciane i stalowe,
^  ora* wkładki do tychże. J
*  M E T R Y  wszelkich roazajów  *
*  S Z U B L E R Y  do drzewa *
*  KLU PKI do kopalnia- *

1596 ków staiow e i drewniane
*  Ryszpaki, Cechówki, Książki *
*  kubiczne w szelkich system ów  *
*  Kredę do drzewa — polecają *
8 LEON APPEL 5 S-ka 8
S  Lwów, Legjonów 1. &
Z z  Teł. 458. — Adres talegr. „Optyka, Lwów*. 5
K  Gener. zastępcy W ilhe lm  G 6 h le rs  W ittw^,
4 *  F re ib e rg  (Saksonia).
^  ledyne Fabryki Numeratorów i Klup do drzewa f i

*****************4
Spytajcie się sw ego lekarza a ten wam  

potwierdzi, że 813

n FAGOSDL“
jest uznanym środkiem przeciw churubum płucnym. — 
Zalecany przez powagi lekarskie. „FA G OSO L" le c z y : 

U ru ź licę , B ro n ch it, K asze l A sim ę i K oklusz. 
S k ład  głów ny: HENRYK FUKS, W a rsza w a  Ż uraw ia 4 a

DOBRA RADA A DARMO
zan im  m a sz  nabyć c o ś  z towarów manufakturo­
wych n a p isz  w p ierw  d o  n a jta ń s z e g o  ź ró d ła  
manufaktury to ci w yślą  b e z p ła tn ie  cennik Nr. 4. 
na wszystkie gatunki manufaktury podług now ych 
ta n ich  sen  fabrycznych. — ^osiadam y tysiące 

dziękczynnych listów za naszą sumienność.
Nasz adres: „Ź ród ło  M anu fak tu ry"

Ekspedycja W arszaw a  Ś -to  Je rsk a  18
Prosimy wskazać swój wyraźny adres. 2140

I 3 K A K J A

“rC1ekSoc 3 mii], mkp,
sprzedaje tudzież kupuje i przyjmuje w komis 
używ ane fu tra , u b ra n ia  ffiSiffk M  B f l T  A  f S  
bundy  etc. 3ŃT" firm ę

Mag izyn używ anej i now ej k o n fek c ji 12
LWÓW, ul. KOPERNIKA 16. s

~ IS Z
O G Ł O S Z E N I E .

A k e j o n a r j u i s z ©  S p ó ł k i

„BO RYSŁAW A
Tow. A kcyjne d la p rze m y słu  w o sk u  z iem n eg o  
i o le ju  sk a ln e g o  w B o ry sław iu , z o s ta ją  n in ie j- 

szem  z a p ro sz e n i na

ajne waifie zgromadź
które się odbędzie

dnia 15. kwietnia 1924 o godz. 5 popołudniu
w Borysławiu w lokalu Spółki z następującym 

porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Rady Zawiadov.czej.
2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i uchwała 

co do absolutorjum dla Zarządu Spółki:
3. Przedłożenie zamknięcia rachunkowego 

i uchw ała co do zamknięcia tych rachunków.
4. Wybory do Rady Zawiaćowczej.
5. Uchwała co do wysokości marek, obecno­

ści członków Rady Zawiadowczej i wynagrodze­
nie członków Komisji Rewizyjnej.

6. Wybór dwóch członków Komisji Rewizyj­
nej i dwóch zastępców

Uprasza się, aby akcjonarjusze z prawem do 
głosu, którzy w'W al-iem Zgi^m dzeniu zamierzają 
wziąć udział, złożyli swoje akcj>‘ wraz z niezapa- 
dłymi kuponami na dni 8 przed terminem W alne­
go Zgromadzenia w kasie Spółki w Borysławiu, 
albo w firmie: „O zokerit-H andels-G esellschaft", 
m. b. H., Wien VI., Linke W itnzeile 16, albo w fir­
mie: N. V. Driesen & Co’s, Handelsbank, Amsterdam, 
Amstel 214.

Każdy akcjonarjusz ma na Walnem Zgroma­
dzeniu prawo do jednego głosu za każde 20 w je­
go posiadaniu się znajdujących i w jednem z po­
wyżej oznaczonych miejsc złożonych akcji.

Borysław, dnia 26. m arca 1924 
R ad a  Z aw iadow cza  S pó łk i: „ B O R Y S Ł A W "  
Tow arzystw o Akcyjne dla przemysłu wosku ziem­

nego i oleju skalnego w Borysławiu. 5 9 5 4 ^

      _____

M O TOR R O P N Y  
„URSUS" 25 HP

używany w bardzo dobrym stanie do 
natychmiastowego użytku o k a z y j ­

n ie  d e  n a b y c ia  u firmy :
Riesel, Schieber i Friedlander

Biuro techniczne dla budowy młynów

Lwów, Brajerowska 11 a. 5970
Tel. 9 4 7 .

D ę b in y ,  s c s n y f 
ś w i e r k a ,  j a d ł y , buka

p o szu ku je  się n a  puiu
natychm iast do eksploatacji za omówioną procen­
towo ilość drzewa na stacji, — od wyeksploato­
wanego drzewa — mogę również postawić na 
miejscu tartak dia obliczenia procentu w tartych 
materjałach drzewnych — zgłoszenia tylko od 
właścicieli lasów lub drzewostanów z pjdaniem  
miejscowości, odległości od stacji najbliższej 
i bliższych ssczegółów i warunków upraszam 
uprzejmie nadesłać .aknajszybciej d< adm inistra­
cji „Kurjera Lwowskiego" dla „TAP" na życzenie 
udzielę fachowej poradj w tym kierunku, jakoteż 

bliższykh informacji. 5950

30%  O T O M A N Y  3 0 %
30 p ro c e n t ta n ie j n iż  w szęd z ie  1 Kanaoki do składania, 
wkłady do łóżek, poduszki (rozhar.), portje-y, kapy, firanki
materjemebl., drelichy, chodniki, dywany, karnisze mosiężn. 
i ceraty -Ę ?  ■  ■  g j r lg j ,™  -  LW Ó W  - ~
poleca A A ?A  S o b ie sk ie g o

Z w ażać n a  firm ę i N r. dom u 21.
2 1

682

W ażne dla kulejow ców ! 
frfc v  z e g a r e k  kolejowy 

precyzyjny, światowej 
marki, wypróbowany weale czasu me­
teorologicznego w Szwaicarji odzna­
czony na konkursie światowym za 

precyzyjność w Liege i Milanie 
45,000.000 m k. ^  

I * "  kolejjarzonT  o p u s t
H. Gutterman Sykstuska 14.^
W ysyłka na prowincję uskutecma się odwrotnie,oo 

wystarczy pocztówka Wysyłam za zaliczką.

KAPITAŁ I PRACA
potrzebne do przedsiębiorstwa handlowego. 
Własne biuro, skład, magazyn z torem dojrcdo- 
wym. Wkład 2000  doi. Zgłoszenia pod „Hurt" 

do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń 5955 
M. T. KRZYSZTOFOW fCZ. Lwów, Sokoła 4, II. p.

SKŁAD NkJT kgmanowicza ił
** boczna Pb Akademickiego
p o le c a  swOj b o g a to  za o p a trz o n y  m agazyn . W ysył„a 

n a  p row incję . 5961

P A N I E ’ K A P E L U S Z E
ostatniej kreacji n a d e s z ł y  d o  s p e c j a l n y c h  m a g a z y n ó w  k ? p e l u s ^ y  

R I J B O Ł F l  Y E I J W E Ł T A  w e Lwowie pl. M arjack i^  ul. i a z im ie ^   ̂ a 25 i Gródecka J2 .
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M  A  D j i ? Y l  Korzystajcie l Okazji! Lwowska Spółka Manufakturowa
•  ® w  Wobec stabilizacji marki polsk. u l  A lta .L o ii iic l-E M . 3 3 .

poleca po cenach unormowanych, fabrycznych wszelkie towary blawatne i manufakturowe, jak : wełny, kamgarny, jedwabit gabardyny, piótn? itp nowości sezo­
nowe n a  d łu g o te rm in o w e sp ła ty . P rzy  k u p n ie  w ysta rczy  m ała  cz ęść  go tuw ki. D la  u rzędn ików  państw ow ych  spc c ja ln e  u d o g o d n ie n ia  w sp ła ta ch . —

Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna. — L okal o tw arty  od  9 r a n o  do  7 w ieczó r b e z  przerw y. 5957

s u t t m 709

wbra?
na w i o s n ę  i Ćato, każdego rodzaju pierw szorzędnych 
fabryk bielskich na ubrania m ęskie jakot ż kostjumy 
i płaszcze dam skie —  poleca po cenacn fabrycznych

S kład  s u k n a  i p rac o w n ia  k raw ie ck a

S. W eiss, -Wós, SykstusKa 6.

W J W I E dobre i tanio
poleca firma 

SCHNAPEK, T H IM \N , i B -cia  EICHMAN Żółkiewska 17 i Grrodecka

1631K i  o p  e  r  n  i  k  u  3 3  I I I

S i l  iT a s isk ie  w wielkim wyborze
S C i l i m y
W Y  11 O fi Y K O S Z Y  A i t S K i E

o r a z

MŁBSLE salonowe, w erandow e, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. WALIZY, luzaki, KASETY rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie I częściowo. 
BRACIA HEGEDOSS firma chrześcijańska, Lwów, SC ^ p erni& a 2 3 .  filja 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

Ma raty wszystkim a w szczególności

P. T. Urzędnikom dajemy
Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, 
Kurtki sukenne, Spodnie pryczezy

i p o  n a jn iższy ch  c e n a c h  Jcze? i 0.1. Pariier
Lwów, pasaż Mikolasza 4, wejście obok kawiarni BI)e la P a ix \  i626

N O W O O T W O R Z O N E
K onc. p rz e d s ię b io rs tw o  E le k tro te c h n i­
czn e  B iu ro  .echn icz -hand low e: LW ÓW , 
u l Ki )PERNIKA 16. Telef. n r. U rząd zą  
C e n tra le  E le k try c zn e : dla miast, gorzelń 

. . . „  fabryk, młynów, tartaków i t.p. z w łasne-
mi maszynami. Instalacje światła elektrycznego, motorów i telefonów. — S p ec ja ln y  o d d z ia ł e le k tro ­
m echan iczny : dla naprawy wszelkich marzyn i aparatów  elektrycznych. Tablice rozdzielcze — S ta ła  
w ystaw a m aazyn: uynam o-m aszyny, motory elektryczne, lokomobiie, silniki ssaco-gazow e benzynowe 
ropne agregaty. — Obrabiarki do żelaza, metali i drzewa. Kompletne urządzenia dla młynów, gorzelń’ 
tartaków i zakładów przemysłowych. Ceny konkurencyjne. Kosztorysy i porada techniczna. ’ 686

D Y M I K O

u
^  E 40 o
ca
<» *d 
a
13 ca 
3? «

n a  d w ię ła !
Kto chce tanio  i dobre obuwie męskie, dam skie i dziecinne (M arki „G oodyar 

W elt“) niech zaraz spieszy do magazynu obuwia firmy

O f i i e  i  £  O  1 ?  E3 U  u i  Z ó i k i e w s k u  5 .
11 ■ « J . ,\ _ mm Ua uwaga, na Nr. domu.

Każdy u nas kupujący buciki dostaje dodatkow o 3 własne fotografie kart.
w pierw szorzędnem  wykonaniu. 719

Dla P. T. Urzędników i Urzędniczek Państw, dogodne spłaty,
I V  P f s @ 5t o  n a s i 0 !!

C “ e lw e ty , ch ew io ty , b a rc h a n y , f la n e le ,e p o n g e , m afk ize ty , b a ty s ty , 
■ ■  szy fo n y , zefiry , story, bułgarskie, oraz gotowe su k n ie  i b ie lizn ę  
d a m s k ą  do wypraw  ślubnych poleca po cenach konkurencyjnych.

B. M isScIiisp Łwiilf, rli Ullli H P f

O p rz e d a m  2/a brutta na 11 
morgach w Bitkowie. 

Informacje pisemne za załą- 
cz-niem znaczków udziela 
mż. Paulo, Lwów, Zielona 50 

5964

HHMP8ZE NASION®
g o sp o d a rc z e , le śn e , w arzyw ne i kw ia tow e , 

d rzew k a  ow ocow e, o z d o b n e  i ró ż e  5901
33T  CENNIK NA ŻĄDANIE WYSYŁAMY

fc . F R E i E G E ,

T f H r A I R i l i r  H E B L A R K I ,  SZTANCE, 
■ W l  . l a  I I  E l  jy  ERTARL1. M OTY sprę­

żynowe, PIŁY taśm .we, GRY2 2RKI, G ń TRy TR A.NS 
M ISJL, PASY, PRASY do d.chów ek, BECZKI POM PY  

poleca „PILO T", Lwów ul. B a to reg o  4. 5864

W a ż n e  dla Pnń!
Kapelusze jah nowe prze­
rabia fabryka kapeluszy

J. Daw er Rynek 14.1. pJ

UPRZĄŻ POWOZOWĄ
dzw onki, w agę czw órkow ą, k an to ry , w ęd z id ła  i t. p.

sp rz e d a m . Ul. H ofm ana 9, II. p . 5956

wojskowe, urzędnicze, stu­
denckie i cywilne pi/.ybory 
mundurowe w wielkim w y­

borze po niskich cenach — poleca 711
C Z A P K I

borze po niskict _--------  -

Jan w iT T M A i,  Lwów ni. Trybunalska 1.

31 A R A T Y
n a je le g a n tsz e  n a jtrw a lsz e  k ra -  

ivj we i za g ran ic zn e

-  F a ń s k a  2 1 %  -

I i p t g  h r^ itw e
Meble now e i antyczne. Garnitury 
klubowe w  skórę i materje. W ła- 
— sna pracownia taperska. —
T ,  1 Ł Y S J A I Ł  i  S Y S O W I E

Kościuszki! 2fl.
Telef 1985. 5930

Lwów

D a c h m is trz  kontrolor dóbr 
TV pierwszorzędna rutyno­
wane s :ła, w sile wieku, 
długoletnie, najlepsze świa- 
dectvra referencje, poszukuje 
posady. Zgłoszenia: z grze­
czności Aaam Bocheński 
Lwów, Chmielowskiego 7. 
dla rachm istrza. 5965

R óżne
'T łu m a c z e n ia  .liemiecko- 
t  polskie przyjmuje wy- 

trav ny praktyk Wojciech 
Jabłoński, Lwów, Sykstuska 
40. III. p. 5530

p a n i ą  która z dziewczynką 
* kupiła piaszcz za 42 ini- 
ljonów w czwartek przed­
południem w sklepie komis, 
ulica Kopernika, proszę się 
zaraz zgłosić w własnej 
bardzo ważnej sprawie.

5963

i więcej dziennie zarabia 
łatwo każdy. Opróbko 
wane w yjaśnienia za na 
desłaniem  3 mij. mkp. 

w ysyłają 5904

C K N E  Z E NI T  
ByDGOSZCZ Torunsr.a 181.

Kupno i sprzedaż.
C p rz e d a m  ak c je , bliższa 
^  wiadomość w adm iri- 
stracji „Kurjers Lw.“. 5960

<■>4

Mą
i w i
■ligswPi1

R ok z a ło ż e n ia  1876.

W Ł A D Y S Ł A W

c n m i
F abryka k a s  o gn io trw a łych
LWÓW, UL. NA ELLCNIE22
W ykonuje: Skarbce pancer­
ne, kasy ogniotrwałe różnej 
wielkości, szafy żelazne na 
dokumenty, kasety i skrzynie 
żelazne . podręczne, kasy i 

skrytki oo wmurowania.
C eny p rzy stę p n e . 726

p o r te p la n y ,  pianina, Kaim 
t  i Syn. Kopernika 16. — 
Telefon 2045. 5912

p e a l n o ś ć  dv u p ią tro  g ą
we Lwowie śródmieście 

z w o lnem  p o m ieszk an iem  
sprzedam. Zgłoszenia do 
Administracji pod .Realność" 

5K8

Na  p ro w in c ji pianino sta­
re dc sprzedania, na­

prawa potrzebna,- ohższa. 
w iadomość w administracji 
„Kurjera Lwowsk." 59W

O o ś z u k u ję  natychm iast dę- 
‘ bów grubych kilkaset 
sztuk na pniu do kupna tyl­
ko od właścicieli. Zgłosz :- 
nia do administracji dla T 
A. F. 5951



KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 7. kwietnia 1924. Nr. 81.

M agazyn konfekc. damsk. „l»i A 1 S O N D H L C** L w ó w  S y k s t u s k a  I1
poleca po cenach konkurencyjnych 
pojedyncze MODELE ZAG.iANICZh E W ielki w ybór K a m i z e l e k  w e ł n i a n y c h . Uwaga na firmę ~  

MAISON CHIC •

Na raty!
kostjumy, płaszcze, mode>e 1924 roku, sucnie wełn. crcp d e’chine, 
markizet. trykotyn., szlafroki, spódniczki, kamizelki, pończochy, 

rękawiczki, chusteczki, szale i t. d. 714
— — — Bielizna do w ypraw ślubnych we wielkim wyborze. — — —

sprzedaje PARYZANK A
— Lwów, Pańska 22. — — —

X a  sezon w iosenny i le tn i!
Pomimo prawie ciągłych sirejków, pomimo okropnej zwyżki obcej
waluty, a przez to samo okropnego w zrostu cen na wszelkiego
rodzaiu manufaktury my jednakże wysyłamy po starych tanich
bardzo dostępnych (z bardzo niewielką zwyżką) cenach. 1 radzimy 

nie zwlekać póki zapasy się nie wyczerpały.
1) 8ia d a m s k ie  kostjumy, suknie, bluzki, szewioty najlepszego wy­

robu podwójnej szerokości w kolorach: granat, czarny, bronzowy, zielony, 
szary, liljowy i blado-kawowy. Gładki i w pasy. Nadzwyczaj mocny, łacfny, 
praktyczny materjał. Cena metra 7,000.000 mkp.

„F «o łć«* ‘ ostatnia moda, nadzwyczaj ładna i praktyczna tkanina 
na damskie suknie i kosjumy, przeważnie w szarych w ładne pasy, we 
wszystkich kolorach, szerokość podwójna. Cena i  metra 7,000.000 mkp.

3) , 'K r e tu u y  i m uśliny** w różnych kolorach i deseniach: kropeczki, 
crateczki i paseczki za metr 3,00u.000 mkp.

4) P i l :««  b ia łe  i k o lo ro w e  na bieliznę, pościel, wsypy i poszwy. 
Cena 1 metr 3,000.000, 4,000.000 i 5,000.000 mkp,

5) C h u s te c z k i  męskie i damskie do nosa za tuzin 12.000.000 mkp.
6) C h u s te c z k i  u a  g łow ę kretonowe w różne ładne desenie od 2-ch 

do 4-ch miljonów mkp.
7) O s ta tu ia  n o w o ść  se z o u u . Trikotina jedwabna na najładniejsze 

i najmodniejsze damskie stroje we wszystkich kolorach. Szerokość mate- 
rjału 180 cm tak, że jedna szerokość wystarcza w zupełności dla najtęż­
szej osoby. Ną suknie potrzeba najwyżej od 1 i pół do 2 metrów. Cena 
za metr 14,000.000 i 18,000.000 mko.

8) F i r a n k i  na metry, piękna kanwa przetkana paskami koloru bia­
łego lub kremowego (podwójnr kręcona nitka), szerokość 90 cm. Cena 
1 i puł łokcia 3,000.000 mkp.

9) „ M e la u ż - P r in ia “, nadzwyczaj mocna, łacina i praktyczna tkanina 
(nie do rozdarcia) koloru narengc-szaraw e i chaki, na męskie, damskie 
i dziecinne codzienne ubrania szerokość 7G cm (1 ’/< łokcia). Cena pojedyn­
czej szerokości 3,500.000, podwójnej 7,000.000 mkp.

10) „ B o s to u “ ostatnia nowość sezonu. Wyrób z czystej wełny w naj­
modniejsze kolory i desenie. Bardzo praktyczny i modny m aterjał na ele­
ganckie męskie ubranie luD na damskie kostjumy i płat zcze. Cena za 
1 metr gat. A, 15,000.00b, gat. i 20,000.000, gat. C. 25,000 OCO Mkp. 
W szystkie towary zostają wysłane natychm iast po otrzymaniu zamówienia 
za pobraniem pocztowem (płaci się orzy odb io rze); można nawet bez

zadatku. Pożądany jest zadatek ale nie obowiązuje.
Za przesyłkę opakowanie (w płótnie), asekuracja i inne wydatki dolicza

się  5 procent.
B e x  w sz e lk ie g o  ry z y k u . Kupujący ab so lu c ie  nic nie ryzykuje, gdyż 
jeśli tow ar się nie spodoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy 

pieniądze. Cenniki darmo. Przyjezdni mile widziani. 5931
= Zamówienia prosimy adresować -

Ekspedycja  p rzesy łe k  pocztow ych

„ N A D Z I E J  A“ Z “

Kierownictwo l e p u  inż. i Sip.
Kow el

ogłasza nieograniczony przetarg na dostawy:
1) około 50.000 kgr. blachy żelaznej 

do krycia dachów w a g a  4.5 kg. 
1 m. kw.

2) okoto 5.000 kg. pokostu lnianego i

3) około 3.000 kg. farby minji żelaznej.
Oferty należycie ostemplowane, wraz z kwitem na 

wpłacone wadjum do Kasy Skarbowej w wysokości 
3°/0 oferowanej sumy i próbkami materjału należy 
składać do biura Kierownictwa Kowel (Szosa  
Brzeska) do dnia 10. kwietnia godzina 10-a rano.

Ceny należy podawać w złotych polskich =  frank. zł. 
loco wagon stacja nadawcza.

Kierownictwo zastrzega sobie prawo przeprowa­
dzenia dodatkowego ustnego przetargu oraz dowolnego 
wyboru oferenta. 5953

Najstarsza i renomowana fabryka likierów 
poszukuje na województwa:

Krakowskie, Lwowskie, 
Stanisławowskie i Tarnopolskie

zastępców
Reflektuje się tylko na osoby inteligentne, 
w sile wieku, wykazać się mogące odpo- 
wiedniemi kwalifikacjami. — Oferty wraz 
curiculum vitae i referencjami nadsyłać 
należy pod „Pew na egzystencja** 
do administracji „Vurjera Lwowskiego4*.

A

Ważne dla.P.T. Szewców!! !
Największy wybór K O  P  Y  T  s ł y n n e j  marki 

iiBS E G U N B*poleca w najnowszych fasonach firma

Leon Oppenheim, Lwów, Kościelna 5.

S Z P A 6 A T  P A P I E R 0 W 9
z fabryki

niedoścignionej m ocy i jakości

SOLAU" Przemysł Papierniczy Sp. z c. p.
Ż Y W I E C  (Małopolska).

Na święta:!! Obuwie
IO°|0 taniej dla P. T. Oficerów i urzędników

p o le c a : r

Znany Magazyn Obuwia PAŃSKA 21.
Uwaga na numer domu. 5900

J*?'.". SUKNA wyłącznie Bielskie najlepszej
jakości na ubrania męskie i poleca
damskie po niskich cenach 713

N .  L .  ( E m il)  B O M B A C H
Lwów, Szkarpowa 3 ,1. p. (oH ||. SlffilMM)

Nakładem Lwowskiej Spółki W ydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorąiczyzna 31, pod zarz. Z. Kiełbusiewicza. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


